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Kraków 13 lipca.
Do rozruchów i zaburzeń we W łoszech  

o których szczegóły podawaliśmy w p .ze-
Dain" 1 w  P ^ y b ’ty  bunty w Hisz
panii. V* prowmcyi sewilskiej bandy pod

Jem: niech żyje rzeczpospolita! napadły 
dka pomniejszych m iasteczek, mianowicie 

L tiera , i dopuściły się tamże mordów i ra
bunków. Główna banda pod dowództwem 
Manuela Caro schroniła się w góry przed
Z Z  r  WysłanĆm z Sew illi- Proklamacye 
kancSe0 i e »^rZeZ Powstaóc° w republi- 
rekrutacvi w  iv  “ ‘§dzy mnemi zniesienie 
Z  S  *em P l?m°™ e  i Toskanii rozru-

s7 ow eł l l tr ‘eT e ’ ty]k0

ZdW edług L i !  Je*zczeWbĄkfPw Kifabryk

mami włoskiem , 3 jest to Rozgałęzienie 0 -  
gromnego spisku którym dowodził Mazzini. 
Globe p isze, że konspirator ten opuścił L i-  
worno dopiero 2 go lipca na statku noszą
cym flagę portugalską. L e P a ys  dziennik 
połurzędowy utrzymuje, że ogniskiem tego 
spisku był Paryż, że tam głównie powsta
nie wybuchnąć miało podczas wyborów, a 
hasłem do niego miał być najokropniejszy 
zamach. Rząd francuski, odkrył sprzysię- 
zeme ale milczał, niechcąc wywołać żadnej 
mespokojnosci podczas wyborów ani w z y 
wać na wota. Dziennik ten zapewnia, że*kil
ku stronników Mazziniego schwytano we Fran- 
cyi. Jezeh tak jest w  samej rzeczy, zabu
rzenia włoskie i hiszpańskie są tylko koń
czynami, że tak powiemy ogonem spisku, 
którego głowa w Paryżu zdeptaną została. 
Rzadko kto jest panem spisku, nawet Maz
zini, tak aby mógł wybuch częściowy po
wstrzymać, gdy całość już przepadła. R ó- 
wnoczesnośc wybuchów w tak rozległym  
spisku jest także jak się zdaje niepodobną 
do osiągnienia i W łochy wyprzedziły Hi
szpanią. W szakże nic jeszcze niewiadomo 
55 pewnością.

A le co pewna to skutki. Nie mówimy tu 
Już o nieszczęściach w samej chwili rozru
chów, o zabójstwach, łupieztwach; ani też 
0  dalszych następstwach o których już w przę
s łe m  sprawozdaniu napomknęliśmy, przy- 
P°minając kongresy w Akwizgranie i Karls
badzie; mówimy tu o skutkach bezpośre- 
auich, o tych, o których się dowiadujemy 
* aktów rządowych po pismach publicznych 
Słaszanych, a bez jakich obejść się nie 

j.°że. Śledztwa, aresztowania, wizyty po- 
tyjne, zabierania broni, stany oblężenia,

wojenne, ustawy wyjątkowe, słowem  
8  y ów orszak środków koniecznych, ukró- 

jj |cy ch  wolność osobistą której nadużyto.
°ż na tern głównie cierpi jeżeli nie owa 

U(p.a ludności która w nadużyciach żadnegoHjj .     ^ -J  H t tU l l ' '0 v
J^ ^ łu  nie brała? A  inaczej byc nie może. 
cie°ż. szkoduje na reakcyi wywołanej tern 
rUdP*en’em * sPrawcJ  zaburzeń i roz- 
Wą Bynajmniej, szkoduje głównie spra- 
agij^juości. Patrzmy na Hiszpanię, w obec 
głoSo®yj sewilskich Kortezy większością 174  
Wo (jr̂ . Przeciw 21 wotują najsurowsze pra- 
niej niż °We 5 *c*e®n*aj§ce wolność prasy sil—
bez d vsi/^ z‘e*ndz*®j w E ur0P‘e i a w0*uJ$ 
szłej s u?y* 1 odkładając takową do przy- 
b°wią2  esy,\  Prawo nowe ma tymczasem 0 -  
kó\y t  y ^ d ....  Oto madryckie echo okrzy- 
żyje r^n y sewilskiej Manuela Caro: niech

Ann- ZposP°lita!"
*  tei o)!lP-!Zeds,tawiazawszezajmujący obraz 

i cn a *’ ta c° do PoIi‘yki zewnętrznej 
ci^gle ^ w ew n ę tr zn e j. Katastrofa indyjska
na fiń sk a  n? u ‘ i  ^ em!ennai woj- 
^ ‘eryum : dJa .Ikt0r^ <,własme zażądało mi- y rn połrniliona funtów szterlingów, za

wsze pełna tajemniczych następności; S{0’_ 
sunki z Ameryką względem traktatu Claren- 
don-Dallas w zawieszeniu; o zajętą wyspę 
Perim upomina się Turcya; wjazd tryumfal
ny p. Murray do Teheranu kosztuje W . 
Brytanię pół miliona funtów szterlingów i ty
leż kompanię indyjską; polityka a raczej z ły  
humor ( bilious caracter^) lorda Rcdcliffe go
towe w Księstwach Natfdunajskich nadwe- 
rężyc przymierza angielskie;— ale to wszy
stko nie przeszkadza, że lord Palmer>ton 
me chce przekopu międzymorza Suezkiegó, 

o takowy sprzeciwia się interesom Anglii. 
W szystko to nieprzeszkadza również, abv 
ra ykahsci nie dążyli do owej centralizacyi 
za pomocą której chcą zmienić konstytucyę 

aby p. Roebuck nie proponował

dzenia^drninistr^^^cemralnóf^Od Zapr0Wa~
mocy§  zn aczn ą  w ^kszÓ śróa J‘

,w  Izb ie  lordów  o d rlucono  bill nP °  6 ja k  
Ijący  żydów  óo "  , biI1 Przy p « s z c z a -  
g ło só w . Parlam entu w iększością  37

t  rancya ukończyła wybory; Vząd przeko 
nał się gdzie , jaką ma przlciw sobie opo- 
zycyę. W ie czego się ma spodziewać po 
mieszczaństwie paryskiem. Ciekawość zwró
cona teraz na postępowanie wybranych kan
dydatów opozycyjnych. Czy złożą przysię
gę lub czy takowej odmówią? Zależy to od 
sposobu widzenia opozycyi we Francyi, z ło 
ży ła  bowiem takie dowody organizacyi, iż 
to co reprezentanci jej uczynią, uważać bę
dzie można za zdanie opozycyi. Czy Drze- 
mosą dalszą agitacyę w tej chwili? czy u- 
znają ze manifestacya wyborcza wystarcza 

i ni,  a, ^  opozycyi reprezentującej życze-
cźvr h n / rZy° bieCana wolno^' “ aj?ca uwieńczyć budowę cesarstwa jak najprędzej na
deszła ? Agitacya dalsza, w obec spisku od
krytego w Paryżu, nie może być korzystną 
dla sprawy wolności, której opozycya chce 
być rzecznikiem. Spokojna i legalna opozy
cya w łonie ciała prawodawczego, jeżeli 
istnieć może, o czem wątpimy, nierównieby 
Większy wpływ wywierać była zdolną na 
postanowienia rządu. Agitacya dalsza wy
woła tylko reakcyą —  opozycya staćby się 
wogła skazowką. *

W ażną rolę w sytuacyi politycznej Eu
ropy zajmują także dwa fakta: jeden już do
kon any- Król Pruski był w Wiedniu drugi 
nastąpię mający— Cesarz Aleksander ma być 
w przyszłym tygodniu w Berlinie. Na nicby 
się podobno nie przydało kreślić w tej chwili 
położenie kwestyi duńsko-niemieckiej, a w 
części i położenie kwestyi Księstw Naddu- 
najskich dopóki rezultaty tych odwiedzin i 
podróży monarszych nie będą znane, to jest 
dopóki wpływ ich nie stanie się widoczny.

, każdym razie, przypuścić niepodobna, 
aDy bez wpływu pozostać miały. To jednak 
rzeczą niezawodną, że obie te kwestye są 
nader ważne i ukrywają w łonie swojem ró- 
zn-o kombinacye które chcieć przeniknąć, by- 
ooy śmiesznością. W ięcej niż kiedykolwiek 

Wiążą się w polityce jedne kwestye z dru- 
gieaii; wszystko coby o jednej z nich w y- 
lzec można, coby nawet prawdą było ze 
względu na jedną sprawę wziętą odrębnie, 
pokazałoby się bez zastosowania, lub c a ł-  

!em mylne, z powodu, że żadnej oddzielić 
n,e można w systemacie solidarności intere- 
SOw europejskich.

Njikoniec w chwilowej sytuacyi politycznej 
ponimąe nie wypada sprawy turecko-belgij- 
;S 2 ’ t0 f z^ i  si9 na P°,u dyplomatycznem 

(lziennikarskiem. Jest to dość rzadkie zja
wisko, aby minister spraw zagranicznych ja- 
kmgo państwa odwoływał sie do sądu opinii 
publicznej, ale rzadszem jeszcze, aby mię
dzy posłem jednego państwa a ministrem

spraw zagranicznych państwa przy którem! Cesarzowa udela si9 onecdai dn hnf.in u.A0w;.„n
jest uwierzytelniony zawiązała się polemika I ̂  cddenia wizyty W. k8iestwu Meklemburg - StreL’
dziennikarska. Tak się jednak rzecz ma co I D1.8 Ksi«stw» Cesarzowa dala mala feta
do w,ce-hrabiegoVilainXnif ministra belgij-1w 5 e[sa‘ u‘ , .. . . .
skiego 1 wice-hrabi Kerckove posła turec-lnizmuTUiratvzmn wpływy: MaZł‘*
hego  .  Brukseli. Takiego, przykładu w dy- L ™ 7 » L f , 5 ,
P acyi jeszcze n ieb y ło  — ale też podo-| Whte jei-t pod obserwacją w Genui. Niepokoją sie

0  1 państwo ottomańskie jest jeszcze n o -l°  nî  Prźyj»ciele, których zostawiła w Paryżu. Rząd
Woscię w systemacie państw europeiskich. I.  cl*8ki 0  ■»«W 1" nwupić rutbu i ziwia-
W y p ić  należy, aby prnykład ten był na- P ‘ w V " ? * ' ,  r‘,dJ. wl' sladnwurt.. y I ”• Saint Marc Girardm, mówiąc w dzisiejszych Di-

I n  / » 7i  r \    t  • . •  I  nwany.

k o r e s p o n d e n c j a  C a a s o

" * v  v » n u m i i f j  i J J U i i  i q o  i *  U D i o t v J O t i j f U l  J L J C mm

batach o Czarnogórze, robi wyznanie, że urok Francyi 
podnosi się na zewnątrz, dla tego, „>e Francya raezy 
swego uroku używać.8 Wyznanie Jest trefne. Tego nie 
robił L. Fdip. Zapewniam was po raz trzeci czy czwar- 

~ , i ty’. ie  Czarnogóra idzie według rad Francyi i że te 
Wiecie 7 I pce. I rady są jej przychylne.

borami t  P. t y i ™ f T ’ , S '  ' “ f * 11 ty -  Emigranci rnmańacy odebrali od Porty wolność wre-
B ordito, k o . S a  „  L S ^ t K T ’K  T.g«  ► “ f t . f  »  P? ? f ed!l'  » “ « *> f * *  « h t
wybory zrobiły niejakie wrażenie ? ry I Turków, których wysyła Porta dla europej-
raz bon mot t z i o  all otO D- e r w ^  , sk,e^ tw^NZtałcenia się. Porta wysyła młodzież do
władzy. Rząd oddał “ et za "  ^  I  W 8" y 8 ‘ k , c h  większych stolic europejskich,
strzeżenie dziennikowi Estafecie ’za i L v m ™ ?  ° |  , G e^ a 8Pada-N ie  z przyczyny wyborów, lecz z przy- 
•Pscryż jest głównym reprezentantem FranLi , 8ytuacyi fimusowej Europy. Pereire posłał Ce
na dwa miesiące Assemblie nat nnni* . /  zaw,e81M8arzowi drugi rtemoryał o stanie finansów. Znajdujemy 
nie, £e chłopi francuscy zostaian m i  *au trz>myw a-jsię w chwili, którćj nie może wytłumaczyć jednej racyi 
ssd.iów ppkoju S i s L z ó w ^ l t ^ l  wpływem merów, I żaden ekonomista. Ztoto s ę pomnaża, a procent się 
głosowali avvobodme^ Franpv» i! h Pf0^0szczovy* me powiększa. Pisze o tśm P. Buret w Constitulionnelu, 
towanych z barwy umi«rka V  °*miU dePu' / nie8Zczesciem pisze w języku zbyt rz*dowym, kiedy

!piła według w ro d z o n o  »nr y ®pU 1? ° ^  posf*1T ylko je?.yka ek°m micznego potrzeba. Procent podnosi

ł t ł -  s - ■ w f c t t S
narodowego przerobić me można. Do wvboru remihli. y t  L
kanow w Paryżu, przyczyniły się wiele 'dzienniki an- M erszałe^Randni! napotłyk!‘ na wielki* trudności,
gtclskie, rozwodząc się nad nieswobodaością wyborów zrobił poprzestanie zapewnie na tem co

w ę w n ą trz ^ ra ju ^ b y ^ ie 1postępowiJ swobodne narizlf I kiem '^d*1'" 1 nahw,8lr8ne oczy Jsk Hum« du8iI wzro-
wnątrz. Powtarzam, 8 P° Wiad' ją  mi> żem zostftI
We Francyi wywiera na ł e  a T f S  ^  *byt 8tftrym korespondentem,
iondokracya. We Francyi wulvw uadnwv iesr 1 2  ^  *,Q. daf za>'8tyfikować. Polemikę o... policzki Hu’
bo głosowanie jest S e ,  S v  w Z V T Z T /  cświad“ eni^  «  nie wiedziałem, żeaby
dukracyi jest przeważnym. Tak w Angin jak we Frai r /k f  « <? ze ’ P°trzeba było koniecznie mieć poli-
m  swobodnie g u m ,  ”ie i ~ «  r - j f a .  b.wl
bory stwierdziły wpływ rządu francuskiego na wioski, J “
s ie  pok.a z a ły > ź e  a d m in is t r a c ja  m e  d o p u s z c z a j  j  r  k  a  m T a   ----------------------
p a , szaihrajstw, ż e  postępuje legalnie i w iern ie , lo o  p‘ najwyźszem p o s ta n o w ie n ie m  z d.
eta  tym względem ostatnie w y b o ry  sa a w v c ie s tw e in /  .czerwca r- b. r a c z y ł  zezwolić, abv zwvezaini
dla rządu. N ut dziś me b ę d j  m o ^ o w ie d ź S ,  ^  r / Z ^ n  Dr M  J l t Z i d E d d
admimstracya gwałciła lub gwałci nietykalność urn.Jgtali i®*’ E“ arcll w Krakowie, przeniesieni zo- 
Mała opozycya w Izbie obróci się ostatecznie raczej n a  n V c h  P^ośb, w  t y m  ga m J m  S S e r z e
korzyść niz na szkodę rządu, dla tego, że taka opo- Pj X t L n i a  T er8?tetu we Lw«wie, d ro ir id o P ra -
*ycya me znąiduja we Francvi tvmnatvi. Fr«nc.v« n i e ! ® t ę p n i e  zaś raczył Dra fiiiitm i,. ____
Korzyść mz na szkodę rządu, dla tego, że taka opo- n /s tL n t T r8?tetu we Lwowie, d r u J d o  P ra- 
zycya me znajduje we Francyi rympatyi. Francya n ie j  watdocenta 28 raczył Dra Gustawa Demelius prv- 
chce rzeczpospolitćj. Cesarz tędzie inófeł postępować na L ra , .  a Prawa rzymskiego przy uniwersytecie 
zewnątrz jak postępował, a Francyi będzie mógł P r« d -  /  ™ zammnować nadzwyczajnym profesorem te - 
stawic wjbor między rzeczpospoLtą a cesarstwem. Fran-| przedmiotu na uniwersytecie krakowskim, 
cya nis obierze rzeczpospolitej, clij ba że ją jaki szał r  
znowu ogarnie, Gazeta Lwowskauwu ogarnie. lw ow ska  pisze: W drugiej połowie czer-

Wyjdzie w Brukseli brtszura: .Wybory francuskie.* ?gas„,a  zara ,a  w Stawczanaih, Hniidyczowie, 
jdzie to pmnflet, który mało rzeczy wyjaśni. Koalicya , • Uściu’ w Bilczu> Stebniku i w Ulicznie, na- 

Debatów z republikanami zostsła zrobioną z pobudki °™iast P°jawiła się w Niczuchowie i w  Bystry 
Thiersa. Nie wszyscy orleanisci ją  pochwalają. Grasuje przeto zaraza na bydło jeszcze w pięciu

Rząd dał nieurzędowe ostrzeżenie dziennitowi C our-1 obwodu Stryjskiego, a w jrdaem  obwodu
rier de Paris za republikanckie wystąpienie w sprawie! a®b°rskieg ° ;  między stanem bydła liczącym 3123 
wyborów. Dziennik tin embarasuje rząd. P Collet Mav oborach, zachorowało 316 s tuk, z których 66 
gret sprzedał la V enti panu Prost: la Virile zamie .wyzdr0wiało, 210 odeszło, 20 zubito, a 20 zostało 
mła się na Courner de Paris i ten kurver stał sie r«. ! J08zcze Pod dt,1*zfi obserwacyą. 
publikanckim. P. Collet Maygrtt może wiedział co czy- L  ?.bwód Lw0wski Jest teraz wolny t>d zarazy aa

p Ą - r *  _____ ______________

t e P O T l . I ' / ’r * ’ bo ll1'  1.2 D«“  w y ja iJ u N .P .n jd o W ę .
le Peuple l loudhona, który ich także bawił n 2ii-nni»i g 1,10 Jest W ic te  naznaczony, lecz iak sadza nn-

jneez. ą, gdyby'f2<ad !ln eJ‘ A j? ^ 8118 ta byłsby niebez-1jec^iaf do Teplic. Onegdai b S ° M  WY“
•zvń. Rzijd pokain * '6 “ !8 ,hbrom ostri“ en » zawie- -  Podobnież iak df wrL i L , n - U T '
z ręki wytracić t6J br°n' W8 myŚ1‘ dać sobie nym został i dla 'StrażV a f c lh ^  n ™ ” ’ Wyda',u c * uraiHlkich d sm n ., y . *karbowej zakaz czynienia

nationa,e «  po j swoich ze w z g l T ^  \ ° wacyj . d,a
dziennik Cb mum«cy > b6dz'® dalej wydawała „a inne posady lfh  r L ' t y  T - T 7, Pr*an,e8.,e .mf. 

, . f .  J oznakom tvm * » y powodów, jeżeli
rzowf , 8ie flL® myle’ 08t8tnie w5bory dadzą Cesa- gólnienie od M n l r , ? wys i cze~ 
cva pobudkę do działania na zewnątrz. Fran-jwolno także J17° na^chy, Iub f ład,i przełożonych; niP.
g a  zaczyna się nudzić, trzeba ją  więc czemś rozerwać. uy>.h Uc * ® / Zy" lć Poda.runk,ow> ÓBW«Ó uczt ^  in- 
W chw.F, w której piszę, zajmuje wszystkich kwestya: -  w Z T le  * ' Poł?ozony? -
czy Cesarz austryacki z; baczy się z Cesarzem rosyj- h an ’ źe Przed niedawnym czasem wy-
Mim? Kwestya jest ważna. 0  pmjektowanem się wi- L . J J  szczegółowe postanomen,a tyczące się
dzeniu cesarza Napoleona z Cesarzem rosyjskim, niema | ków w ^ l D“  / g0 P« Z , v  ma,A8ństwio kato« -
Jiągle mc pewRego. Ewentualność ta zd.je m  upadać. jvafwr iJ tS Z F  ?  b wojikowycb.
Cesarz posłał na powitanie cesarza A leksandra  w Ba- tw iJ l t ?  odnoszfi « § , jak
dcnskiem jenerała Riebek, komenderującego w Stras-1 w ld łn J  ^  « n J a  ® źeń ,,w  mi0*zanych.
burgu. Posłana osoba pokfzuje bezkokrowość p o w i t a - 1 P . Hi w  ,  ^  r- z- w lych k re- 
nia. W. ks. Helena przejeżdża z konsulem francuskim dai  ind  Stolica APosto,8ka * 7 -
w Genui przez Prowancyą, udając się w Pireneje. w tak S i T a r o w i n ^  l, k" ie‘.nia, . \ 84 i ( toJ0^  
W. Księjna zobaczy się zapewne z Cesarzowa w Biar- ^  tu .,fr ^  yach meraieckich i Galicyi),
ritz, sobaczy się mobże nawet z Cesarzem ̂ k ie^y  i ę  |  S r S ń s t t r S d ? 0 przy zawiera-
uda po Cesarzową. Są to proste domysły, ale domy- S I  |“ s» dos"tatarmi§ l  kstolik8mi 1 niekatolikami 
sły me są bez wagi, dla tego źe dotyerą W. ksież iói I ł nnL i  y stanowić przeszkodę wa-
Heleny. ' * J I I  małżeństwa. Inaczój rzecz się ma co do o-

l sód wojskowych. Prawidłem je s t bowiem dla całój



arm ii, źe czy j sden czy też  oboje z nowożeńców 
podlegają juryzdykcyi w ojskow ój, je ili  jedno z n 'ch 
nia je s t katolickiej re lig ii ,  obaj narzeczeni muszą 
dać zezwolenie sw oje przed księdzem katolickim,

CZAS * Wtorku 14 I Jpra 1857.

zawieszony zostaje na 2 m iesiące zacząwszy od d
8 lipca. “

O strzeżenie E sta fe ity  brzm i w tych s ło w ach : 
„Z powodu artykułu  zamieszczonego w N rze E sta -  

z 7 lipca 1857 r. pod tytułem  „Bulletyn dzien
ny", z podpisem Dumont, który następujący zawiera 
a rty k u ł: W b re w  tw ierdzeniu pewnych dzienników, 
stoimy przy tern. cośmy powiedzieli o znaczeniu wo
tów . Stolica je s t  wyrazem politycznym sałój F ran- 
cyi, gdyż ludność jój składa się z obyw ateli pocho
dzących z najdrobniejszych kółek społeczeństw a. 
Wotum z d. 22  czerw ca, w ybory pp- Goudchaux i 
Carnot, w iększość względna otrzym ana przez je  ;e -  
rała  Cavaignaca mają donośność, k tó rą  cała prasa 
europejska oceniła.*

„Zważywszy, źe pod w pływ em  głosowania po
w szechnego, uszanowanie dla powagi większości je s t 
zasadą kardynalną, której m niejszość zaprzeczać lub 
w wątpliwość podawać niemoże.

„Zważywszy źe chcieć znajdow ać wyraz polity
czny F rancyi w wotach kilku zgrom adzeń, w  chwili 
kiedy przem ów ił kraj ca ły  i jasno objawił sw e zdanie, 
jest to uderzać na pow agę konstytucyjną 5 milionów 
głosów  tworzących ogrom ną większość na stronę 
kandydatów rządow ych:

„S tanow i: Art. 1. D rugie ostrzeżenie daje się 
dziennikowi Eniafette w osobie p. Dumont naczelne 
go redaktora dziennika i autora artykułu."

1 i a.

Ł S Z= s t ^ i e ^ y ł o b y  K ainem . Odnośnie fe tty  z 7 lipca 1857 r. pod tytułem  
do ppmienionej instrukcyi papiezkiój dotknięto n a- ny“, z podpisem Dumont, który na, 
stępnie py tan ia , czy pismo gabinetow e z dnia 24 
sierpnia 1841 ma jeszcze swoje znaczenie obowią
zujące lub czy takowe zniesionem zostało przez no
wo praw o o m ałżeństw ie, wedle k tórego, stósow aie
do owej instrukcyi, w m ałżeństw ach mieszanych 
ksiądz katolicki obecnym być tylko pow inien , skcwo 
wychowanie wszystkich dzieci w  religii katolickie] 
nie jest zaręczonem. Świeżo wydane rozporządzenie 
naczelnej komendy armii nie rozstrzyga tego  pyta
nia i przepisuje tym czasowo, aby w ikaryat połowy 
zasięgnął w tym w zględzie zdania Stolicy Apostol- 
sk ió j, póki zaś to  nia nastąpi, JCMość chce utrzy
mać rzeczy w dotychczasowem używaniu. Inne p rze
pisy zastósowania nowego praw a o małżeństwie do 
osób w ojskow ych, tyczą się uwolnienia od drugich 
i trzecich zapowiedzi. W ładzom  wojskowym służy 
prawo udzielania tych uw olnień po poprzedniem u -  
wolnieniu ze strony duchownój. Uwolnienie wojsko
w e udziela dow ódzca pułku lub oddzielnego bata
lionu, kościelne zaś apostolski w ikary połowy i u -  
mocowani p rzezeń  kapelani. Gdzie jednak  zachodzi 
niebezpieczeństw o życia, a ślub odbywać się ma przy 
łóżku chorego, tam każdy kapelan mający moc da
wania ślubów , może uwolnić od zapow iedz1. Sąd 
duchowny w sprawach m ałżeństw a osób wojskowych 
urzęduje w W iedniu w wikaryacie apostolskim. Żoł
nierzow i przed sądem dodany ma być oficer, który 
jednak niema brać żadnego udziału  w procesie. Ka
żdy wyrok przedłożony będzie w sprawach ważno
ści m ałżeństw a, naczelnój komendzie armii.

D a n i a .
Do wyjaśnienia obecnego stanu sporu duńsko-nie

mieckiego posłużyć może choć w części polemika 
jaka się wywiązała między dziennikiem m inisteryal- 
nyrn pruskim Z eit a N ationa l Ztg.

Z e il p isze: „N ational Ztg  b ierze pod obszerny 
rozb iór „układy z D anią", a Łtąd wyprowadza dowód, 
że wypeda bezzw łocznie w nieść spraw ę przed Zwią
zek i obowiązek ten zwala na Prusy. Zdanie tego 
dziennika opiera się w szelako na zupełn ie mylnem 
przypuszczeniu, źe to  co dotychczas donoszono o o -  
anowie odpowiedzi duńsk ie j, było prawdą. Gdyby 
Dania, jak  to w ielokrotnie utrzym yw ano, by ła rze 
czywiście w nocie swojój z d. 24  czerw ca odrzuciła 
bez ogródki tłóm aczenie, jakie Prusy dały  przed- 
oslatniem u oświadczeniu gabinetu kopenhagskiego,

tedy oozyw ście byłaby nadeszła chwila mogąca 
wymagać innych kroków  ze strony m ocarstw  nie

A  n g
Najważniejszym wypadkiem posiedzenia Izby n iź - 

szój w d. 8 b. m. by ła  interpelacya w przedm iocie 
zaprojektowanej budowy kanału suezkiego. P. B er
keley zapytał lorda Palmsrslona, czy rząd  angielski 
zechce skłonić su łtana do uwzględnienia prośby w i
cekróla Egiptu i sankeyonowania budowy kanału  w 
Suez w edług planu p. Losseps. Lord Palm erston od
powiedział na interpelacyę tę  następująco : »Je J 
Mość niemoże się podjąć użycia sw ego w p ły  wu, aże
by su łtan  na budowę tego kanału ze zw o lił, gays 
rząd angielski od lat 15 wszelkich do k ład ał w Stam
bule i Egipcie usiłow ań , ażeby w ykonaniu tego po
łow icznego planu przeszkodzić. Je s t to  przedsiębior
stwo, k tóre ocenione ze stanow iska handlow ego:za- 
sługuje na nazwę bańki m ydlanej, którą o 
czasu kapitaliści łudzić się dają. Uważam to za rze 
niew ykonalną, lub wym agającą takich kosztów, k to - 
reby  procentu w żaden sposób przynieść nie m ogły. 
Mniemam w ięc, źe ci k tórzyby pieniądze sw e na te 
go rod/.aju przedsiębiorstwo narazili, w końcu uzna
ją  że się przerachowali. Nie to je s t jednak stanow i
sk o , z k tórego rząd  przeciw planowi tem u w ystę
pują do w alk i, prywatni sami muszą dbać o sw oje
dobro, a  jeżeli . i ,  i - F - i ł  *  C
kulacve, słuszn ie żeby za to  pokutowali. Leoz pro 

wymagać niiiycu mi>nu« o h u u j iuuuhim » ten  sprzeciw ia się interesom  naszego unijii}
niackicb. W ażne jednak  powody przem aw iają za |  sprzeciw ia się stałdj polityce Anglii pod względem do 
,em, że taki przypadek niezachodzi, i że do tychcza- zwjąZku pomiędzy Turcyą i Egiptem , polityce p o -
  -  I / ;  n milrlitaovo  <a talr Halncn nifldo- . . . . . : __; t-ak ła tam  rtarvekim. W idoczna  daŻUO-sow e o tćj nocie publikacye są tak dalece niedo
k ła d n e , źe wszelka krytyka na nich się opierająca, 
uważaną być musi za nieodpowiednią."

N ationa l Ztg  tak na to  odpisuje: „Niedawno temu 
jeszcze  organ ministeryaluy zap rzecza ł, jakoby za
niechano uczynić w niosek do Bundestagu i zapewniał, 
i*  w tym przedm iocie toczą się układy z W iedniem.
Z obecnych zaś w yrażeń jeg o  więcej jeszcze trzeba 
w nosić niż z poprzednich, źe zupełnie zaniechano 
dalszych kroków w Frankfurcie."

Z cit znów pizcciw  tem u pro testu je  i m ów i, iż 
m yś: i brzm ienie słów  jogo  niedaw ało powodu do 
podobnych wniosków. Celem oświadczenia Z eit by
ło  w ykazać, iż N ational Ztg krytykuje postępow anie 
niepewnych doniesień dziennikarskich. W  końcu do- 
dajs Z eit, źe aby ocenić obscay stan rzeczy, trzeba 
poprzednio znać au tentyczny tekst odpowiedzi duń
skiej. Gdyby zamiast odpowiadania na zarzuty, og ło
s ił był Z eit depeszę duńską z d. 24  czerw ca , m o- 
źeby przekonał nieufnych. Spór ten  ca ły  w yczekać 
musi aż do sierpnia, kiedy mają się zebrać stany hol 
sz tyńsk ie i lauonburskio i obradow ać nad konsty 
tucyą.

F r a n c y a.
M onitor  zam ieszcza dwa ostrzeżenia, o których 

podaliśmy wiadom ość w depeszy telegraficznój z Pa
ryża dane przez p. Billault ministra spraw w ew nę
trznych dziennikom : A ssem b lee  nationals  i Estafetle. 
P k rw sz e  z tych ostrzeżeń  b rz m i:

„Z powodu artykułu  zaw artego  w Nrze z 7 lipca 
1857 pod ty tu łem : „Ostatnie sło w o  o wyborach* i 
z podpisem A. Pelettier, artyku łu  p^ “
w iedziane, „że trudno widzieć w dobiegają ych do 
końca wyborach wolny i swobodny objaw  opinii pu
b liczne j, która najbardziej naw et niedow ierzającym  
niepozostaw ia możności powątpiewania o spójni Kra
ju  z rzą d em ; że wygodnie je s t udając się  do na
rodu daw ać naraz zapytanie i odpow iedź, lecz źc 
nienależy w tedy odwoływać się do tój odpowiedzi 
jako w yraźnego  świadectwa opinii publicznej; źe 
gminy m iejskie m iały wprawdzie wielki udział w o -  
gólnym w ypadku w yborów, lecz że w otow ały pod 
parciem w pływ ów  adm inistracyjnych i że uw zglę
dnić należy te  w pływ y porównywając opozycyo i 
w strzym anie się od w etow ania dające się spostrzegać 
w m iastach, z gorliw ością i wiernością wyborów 
miejskich."

„Zważywszy źe te  przytoczenia pomimo całej z rę
czności języka użytego w rzeczonym  artykule, myl
ne są i nienaw istne zarazem ; źe  najw iększa wolność 
panow ała w walce wyborczej i źe  rząd nie mo e po
zwalać, aby bezkarnie spotw arzano 5 milionów g ło 
gów, k tó re  na w szystkich punktach k raju  tak w mia
stach jak  i na wsiach udzieliły mu lojaluóg0 P0 -

Postanaw ia: art. 1. Dziennik A ssem blće na tiona le

partej wojną i traktatem  paryskim. W idoczną dążno
ścią polityczną przedsiębiorstw a je s t u łatw ienie roz
działu pomiędzy Turcyą i Egiptem . Podstaw ą jego 
są dalsze spekulacye, dotyczące ła tw iejszego  dostę
pu do naszych posiadłości indyjskich, k tórych bliżej 
określać n iepo trzebu ję , ponieważ każdy ktokolwiek 
nad tern choć najmniej się zastanaw ia ł, ła tw o  sobie 
resz tę  uzupełnić może. Dziwię się tylko że p. L es
sens na łatw ow ierność kapitalistów angielskich tyle 
m ógł liczyć, iż sobie pieniężne w sparcie za plan 
swój m ógł obiecyw ać, który tak je s t przeciwnym  
interesom  angielskim. Plan ten  przed laty 15 pusz
czony by ł w obieg jako w spółzaw odnik aleksan
dryjsko- suezkiej kolei że laznej, która o w iele zy
skow niejsza i w ięcej p rak tyczna, otrzym ała pier
w szeństw o, lecz p. Lssseps i jego koledzy dopną ce
lu, chociaż naw et przedsiębiorstwo to m edojdzie do 
skutku. Jeżeli szanow ny mój przyjaciel deputowany 
Bristolski pójdzie za nwją r a d ą , te  okoliczności tej 
więcej dotykać nie będzie."

W f o c h y
O zdarzeniach zaszłych ostatniem i czasy w e W ło 

szech pisze pófurzędow y dziennik francuski le a y  .
„Powiedzieliśmy, że pow stania w Genui, Llvv0J'r-1® 

i Neapolu były  owocem obszernego  spisku, 
możemy d n d lć , że w ątek tego  w ielkiego s p r z ę 
żenia nieograniczającego się bynajmniej na kraja 
w łoskich lub na osobie pew nego m onarchy włcsK1® 
g o , znajduje się od dwóch tygodni w rękach rządu 
francuskiego. W ybuch tego strasznego sprzym ierze
nia m ającego odnogi sw oje aż w Hiszpanii m iał byc 
naznaczony w Paryżu zamachem niezmiernój wagi. 
Rząd francuski w ykry ł ten  spisek w przeddzień wy
borów, ale milczał, niechcąc w prawości swojój trw o
żyć wyborców i na głosow anie ich w pływ ać. Dzis 
częściowy wybuch spisku w Ganui, Neapolu i L iw or- 
nie dozwala rozciągłość jeg o  przem ierzyć. W ielu 
wspólników Mazziniego przytrzym anych zostało we 
F rancy i, a rozprawy sądowe ośw iecą opinię publi
cz n ą , jak  ogromne niebezpieczeństw o zagrażało Eu
ropie-11

G ai. des T ribunaux  mówi również o aresztowa
niach z powodu przygotowań do zamachu na życie 
Cesarza Napoleone

Opinione,  dziennik turyński pisze o przygotowa 
• -h rew olucyjnych we W łoszech : Od czterech 

m oże ośm iu m iesięcy miało ju ż  przyjść do wybuchu 
„i., W ielu w ychodźców , zw łaszcza m iesz-

Ł h S rt. «  d,“
w którym  w szakże Mazzini me m iał udziału. Otrzy
mał on o tern wiadomość i udało mu się tak dalece 
rzeczy zagm atw ać, źe zm usił spiskowych do przy
jęcia siebie, i szaleniec ten  zajmował się tern sprzy- 
siężeniem bez przerw y. Kiedy szło o wykonanie 
tego zam ysłu, i dow iedziano s ię , źe Mazzini chce

usunęło się. Inni w szakże trzym ali s ię , nie chcąc]
zniweczyć przygotow ań poczynionych do wyprawy 
na N eapol, a przytem  Mazzini zapew niał ic h , że 
drobne powstanie w Genui zmusi rząd sardyński do 
wystąpienia w ro li obrony rew olucyi w łoskiej, aj 
odważniejsi patryoci nie dali się jednak przekonać 
Mazziniemu i napierali na niego, aby zaniechał wy
buchu w Genui. Zapewniali go, że jeśli będzie po
trzeb a , dadzą mu nie jeden ale dziesięć okrętow , i 
jeśli będzie sz ło  o wylądowanie w Kalabryi lub b y -  
cylii dostarczą 2000  ludzi natychmiast. Ale Mazzi
ni pozostał niewzruszony i w końcu dopiero zm ienił 
rozkazy dane poprzednio w rględem  G enui, gdzie po
w stanie na ostatku wybuchnąć miało. N akazał, aby 
rów nocześnie w szędzie zaczęto.

Gaz. K rzyżo w a  podaje w liście z Turynu z dnia 
7 b. m. nie tyło szczegóły powstania ile raczej cha
rak terystykę jego , w następujących s łow ach : Kiedy 
ze w szech stron nadchodzą wciąż je szcze w iasci o 
pow staniach, rew olucyach i t. d., a zważając na ż ro -  
dło, nie można wszystkiemu zupełnie w ierzyć , za^ 
czyna się rzecz co do zdarzeń w Genui, dzięki ob
szernym  badaniom w ładz, w yśw iecać w ten  sposób, 
że naw et mocne głow y odurzać się zaczynają ta- 
emnicami wyświeconemi przez śledztw a i zabory 
Jdaje s ię , mówiąc językiem  tutejszój G a z e t ta del 

p o p o lo , źe się je s t przeniesionym  w wieki średnie, 
zebraw szy razem  to w szystko co znaleziono w b ro
ni i narzędziach pożogi i mordu, jakich miano użyć 
w  nocy z 29go na 30ty  czerw ca. Ogrom znalezio
nej detychczas broni i amunicyi zaczyna przenosić 
zw ykłe rozm iary, a codziennie coś nowego^ jeszcze 
znajdują. Broń palna je s t po w iększej części z fa
bryk angielskich, częściowo zaś z belgijskich. Nie
zliczona moc sztyletów  jaką znaleziono, opatrzoną 
je s t haczykami, a ostrze ich karbowane. Ostatnie 
odkrycia przerażający dały  dowód, ze trzy  USZp J ’ 
Darsena i pałac  książęcy były  ™
iednemi bv ło  30, pod mnemi 15 kilogramów pro 
chu Po w ielu m iejscach znaleziono petardy. Zna
kiem po którym  spiskowi poznawać się mieli, była 
przepaska biała którą w nocy dostrzedz można było.
Z początku spiskowano bez Mazziniego, a kierow ni
kam i spisku byli em igranci mieszkający nie w e W ło 
szech, r  sp is e k  m iał się ograniczać na środkowych 
i południowyah W łoszech ; ale p rzebiegły  ten p rzy- 
wódzca um iał sig w kręcić i niebawem stanął na 
czele zamachu. Skoro Mazzini up iera ł się aby i 
w Piemoncie wywołać rew olucyę, w ielu wychodźców 
usunęło  się. Inni zaklinali go aby zaniechał w y
buchu w Genui, ale Mazzini me dał się wzru?zyć 
i na zebraniu  odbytem dwoma dniami przed wybu
chem, na któróm  najdrobniejsze rozbierano szcze
góły , po itanow ił, źe wybuch ma nastą ić także 
w Genui nie później jak  było u łożone , ale rów no
cześnie z powstaniami w całych W łoszech. N iena
wiść jeg o  ku rządow i sardyńskiem u kazała mu za
oszczędzić dla Genui ca łą  w ściek łość , a z przygo 
towań spisku w ykazuje s ię ,  jak ich  okropności na
leżało  się spodziew ać, gdyby w ła^*e *!10 bYł .y WY" 
stao iły  W ieczorem  29  czerw ca Mazzini znajdow ał 
się w domu pod 1. 5 na placu Acquaverde w Ganui, 
z jakiem i 70  wybranych stronników strzeg ło  go 
tam ; skoro jednak ujrzał, źe plany jego  częścią 
w ykryte, częścią źe lud germ ański na który z pe
wnością liczono, obojętnym pozosta ł, odeszła i je 
go odwaga, i zaw czasu schronił się. Aresztowania 
odbywają się w Genui ciągle, a oprócz uwięzionego 
onegdaj dyrektora dziennika rew olucyjnego Ita lia  
del populo  i żeranta je g o , wczoraj wzięto rnargr. 
E rnosta Paroto i znaną dem okratke Miss Jbssib Mb-  
riton  W hite, tę  ostatnią z wiedzą poselstwa angiel
skiego. W edług  św ieżych doniesień w ięzienie zag •- 
rza łć j pani W hite zmienione zostało n areszt do
mowy. Lud i wojsko niezm iernie oburzone, nie tyl 
ko przeciw  bandom Mazziniego, ale i przeciw  poli- 
cyi g enueńsk ie j, która dozwoliła nagrom adzić tak 
ogrom ną ilość broni i amunicyi i dopuściła rozga
łęz ić  się spiskowi po całych W łoszech , nie do 
s trzeg łszy  grożącego niebezpieczeństw a, o ozem ją  
dopiero uwiadomiła czujna polieya paryska i organ 
ój p. Pietri.

O zamachu w Liwornie podaje jeszcze G az. kol- 
z listu naocznego jak mówi świadka, z dnia Igo  
lipca, szczegóły następującój treści: Oddawna krą-
żyły pogłoski o pow staniu, w Spezia p r z y t r z y m a n o
statek ładow ny z b ro n ią , a illuminacya w dwu 
czerw ca odbyta w Pizie mało ściągnęła ciekawycn, 
gdyż się lękano wybuchu. Niedawno przeszkodzono 
procesyi na głów nym  placu m iasta, a okoliczność 
tę podciągano pod zamiary spiskowych. Dnia ougo 
czerwca zaraz po 6tój w ieczorem u sły szm o  nifas 
na ulicach. Na raz pozamykano sklepy,. oiety , 
dzieci poczęły uciekać z krzykiem , jedn i b.egu d0 
okien , inni wypadli na ulicę, iłow em  zaczęło się 
zamieszanie. W e dwie minuty potem  słycnac było 
s trza ły  naprzód na odwachu na placu broai. Rzecz
się miała r o z p o c z ą ć ,  jak  dziś mówią, zakłuciem kil
ku żandarmów i zagrożeniem  warcie. J® J chwili 
ulice były puste, wojsko przebiegało ulice strzela
jąc i w o ła jąc : p recz °d okien! W  P° P10.c a prze
b ieg ła  baterya artyleryi n a  głów ną strażnicę, za nią
je n e ra ł dow odzący z oddziałem kirasyerow . W oj
sko okazało en e rg ię , czego się powstańcy może 
niespodziewali. Tymczasem ściem niło się. p rzy 
pochodniach przeniesiono pod menu oknami -  pi
sze korespondent —  siedmiu zabitycn i rannych; 
ilu ludzi padło w ogóle, n iew iem , tenże korespon
dent dodaje w dopisku, źe w ładze o wszystkiem 
były poprzednio zawiadomione i ze 25 zabitych 
liczą. Powstańcy rzucili się zuchw ale w małój garstce 
na głów ny odw ach, chcąc się w  broń zaopatrzyć.
Równocześnie m ała ich grom adka pojawiła się na
przeciwnej stronie miasta z chorągwią. W pewnymtego zam ysłu, i dow ieaziam / ^  przeciwnej * ■ -

sprowadzić wybuch w Piem oncie, w ielu em igrantów !dom u schwytano 7miu rokoszan i rozstrzelano zaraz

Rów nocześnie gdy nam iestnik Kaukazu książę B o- 
rjatyński rozpoznaw ał i w ykonyw ał rekonesanse we 
wschodnim Kaukazie, w Czeczni i w Dagestanie ro z -  
poznawając tea tr  wojenny i przygotow ując może 
przyszłe w ielkie działania przeciw ko tym głównym  
siedliskom niepodległych ludów kaukaskich, —  ro z
poczęli także Rosyanie działania zaczepne w zacho
dnim Kaukazie na praw ćm  skrzydle linii kaukaskiej.
O działaniach tych zamieszcza dziennik K aw kas  na
stępujący rap o rt:

„Działania zaczepne na prawóm skrzydle lina kau
kaskiej (w  zachodnim Kaukazie w kraju właściwych 
C zerkiesów , których dzisiaj głów nym  naczelnikiem 
je s t Sefer basza) rozpoczęły  sio w kwietniu. Od
działy wojsk w kroczyły do greckich  okolic zamie
szkałych przez niepodległych gó ra li, a w kroczyły 
v dwóch stron przecie nych od dolnój Kubani i od 
Łaby. Zamiarem ich je st działać n ak ra j n ieprzyja
cielski na dwóch jednocześnie zajętych lin ijach : na 
zachodzie w zdłuż rzeki A takum , i na wschodzie 
w zdłuż rzeki Białćj.

J e n e ra ł-m a jo r  Filipson zgrom adził w pierwszej 
połow ie kwietnia swój oddział na dolnój Kubani. 
Miejsce dla przepraw y w ybrane zostało  między dw ie
ma odnogami rzek i, o 10 w iorst poniżej posterunku 
S urow yj, i tu  urządzono most z przyczółkiem . 26go 
kw ietnia, oddział p rzeszed ł rzekę Kubań i posunął 
się ku Atakum przez szereg  niewielkich w zgórz, 
stanowiących naturalną groblę w śród nieprzebytych 
b ag ien , pokrywających lewy brzeg  rzeki, i doszedł 
nazajutrz do pokrytej lasem doliny Atakum. W ojska 
w zięły się niezw łocznie do u ządzenia obozu w aro
wnego i do wyrąbania lasu sąsiedniego. Tymozasem 
Natuchajcy i część Szapsugów zgromadzili wojsko, 
na czele którego stanął Sefer bej. Mieli oni działa, 
zebrane na zwaliskach Anapy, oraz obsługę arty le
ry jsk ą , złożoną zo ; biegów rozmaitych narodów, 
zwerbowanych w Konstantynopolu. 30go kwietnia 
górale zatoczyli sw e działa do lasu i poczęli dawać 
ognia do obozu, lecz pomimo rozległości tego osta
tniego, róźnoplemienm, ich arty lerya działa ła n ie tra
fn ie , a następnie, jak  skoro zaczęła dawać ognia, 
kilka naszych w ystrzałów  rm uszuło goreli do cofa
nia się z działami. Dla przeszkodzenia tym nieszko
dliwym, lecz niepokojącym usiłowaniom nieprzyjacie
la należało w yrąbać część lasu, w którym on ukry
w ał s ię , co 7go i 8ga maja uskutecznił oddział, 
dowodzony przez podpułkownika Łyków. Podczas 
tych ro b ó t, górale walczyli uporczywie i po kilka
krotnie atakowali szaszkami swój łańcuch. Pomimo 
to atoli las został w przeciągu dwóch dni w yrąba
n y ,  a część jego przew iezioną została do obozu na 
budow le, druga zaś posłużyła do zrobienia zasiek. 
Górale zmuszeni byli ograniczyć się dawaniem o -  
gnia z broni ręcznej z wielkiój odległości. Do lOgo 
maja strata oddziału akum ańskiego w ynosiła w za
bitych i ranionych 32 żołnierzy.

W  końcu kwietnia zgromadzono w posterunku T en- 
gińskim, na Ł ab ie , drugi oddzia ł, z 8miu batalio
nów, 12 sccin kozaków złożony i dowodzony przez 
jenerał-m ajo ra  Ddbou. Oddział ten p rzeszed ł Ig o  
maja Łabę i s tanął 3go obozem na rzece  Białój, 
gdzie ona w ypływ a z w zgórz lasem pokrytych na 
pochyłość. Nazajutrz je n e ra ł Debou w ykonał w gó 
rę rzeki Białej silny rekonesans, w celu w ynalezie
nia pozycyi najdogodniejssej do budowy tw ierdzy. 
Górale ufortyfikow ali zaw ow su w ejście do wąwozu 
zapomocą dwóch poprzecznych zasiek , w  których 
zasiedli, jak  skoro ujrzeli kolum nę, udającą się na 
rekonesans; jazda atoli szybko naprzód posunięta 
nie dozwoliła im usadowić się tam, odparła ich i za
pędziła do lasu, pokrywającego oba brzegi rzeki. 
Jen era ł Debou przeszedł w górę rzeki Białej 12 
w iorst do m iejsca, gdzie rzeka zwężając s ię ,  for
muje g łuchy i ciasny wąwóz. Następnie je n e ra ł De
bou wykonał rekonesans w d ó ł rze k i, dla zbadania 
całój tej części jej biegu. Strata oddziału B ieło re- 
czeńskiego wynosiła do 6go maja 13tu żołnierzy.

Bandy rozbójnicze górali ukazyw ały się w ro z
maitych punktach praw ego skrzydła, oczekując spo
sobności do grabieży. Pomiędzy posterunkam i P se- 
bajskim i Szedokskim , na m ałej Łabie, znajduje się 
oddzielny blockhaus, mający 25ciu ludzi załogi. 
200tu rabusiów, w przekonaniu, iż dadzą radę takiój 
garstce ludzi, stanęło  w zasadzce i atakow ało znie
nacka komendę złożoną z 14tu ludzi sebastopol- 
skiego pułku piechoty, wysłanych z blockhausu po 
wodę. Starzy żołn  erze batalionów czarnom orskich, 
z których składa się pułk sabastopolski, obronili się 
od rabusiów  i wrócili pomyślnie do blockhausu; gó
rale drogo opłacili zdobycz składającą się na ten 
raz z dwóch starych konew ek Lecz takie ataki band 
rabusiów na ogrom nśj przestrzeni naszych linij przo
dowych, c z a s e n , lecz bardzo rzadko, udoją się, j e 
żeli tylko nasi nie są nań przygotowani. Tak 28g0 
kwietnia komenda pułku D agestańskiego złożona 
z 43 ludzi, w ysłana dla zasłony robót potowych w* 
wsi Ogły O  D agestan10 północnym ), napadniętą
została znienacka przez liczny oddział jazdy  i po
leg ła w walcu nierów nej. Rota w ysłana z O gły zmu
siła górali do ucieczki, lecz na nieszczęście było 
po niewczasie. Na innych za to punktach D agesta
nu ochotnicy nasi odpłacili goralom. Dowiedziawszy 
się’ o skoncentrowaniu nieprzyjaciół w Sałataw ii, je -  
nera l-le jtn an t książę Orbeliani p o iła ł tam zniena
cka pułk  jazdy nieregularnej i dwa bataliony Da-, 
gestańskiego pułku piechoty. Po forsownym  m ar?ju, 
wojska te skorzystały z nocy dla dostania się nie
postrzeżenie do uroczyska Ibrahim -  Dada, Oddział 
nieprzyjacielski nic n ieprzew idując, posunął się k® 
płaszczyźnie Szamohalskiej i o świcie w padł w za
sadzkę. Górale zostali n iezw łocznie rozproszeni i u- 
ciekli w śród strachu panicznego, porzuciw szy swycb
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nnych. Około tegoż czaju zarządzający okręgiem  
■irgińskim, podpułkownik Łazarew, zgromadził 6 

secin Akuszyńrów, i wsparty przez 5 rot piechoty, 
atakował z powodzeniem okolice posterunku nieprzy
jacielskiego Ulli Kala. Milicyanci zabrali wielkie sta
do baranów. Górale poczęli byli ich śc igać, lecz 
wpadłszy pod ogień piechoty, w zasadzce postawio- 
“ój, cofnęli się spiesznie.11

Księstwa Naddunajskie.
W d. 2 lipca następujący ogłoszony został bule- 

l7“ w Bukareszcie ze strony kajmakama wołoskiego  
^  przedmiocie w yborów : „ My Aleksander Dymitr 
Gika, książę kajinakam W ołoszczyzny do wydziału 
spraw wewnętrznych. —  Przejrzawszy firman c e -  
sarski i instrukcye nadzwyczajnego doradczego dy
wanu administracyjnego i okólnik departamentowy 
jakoteż treść 2go firinanu: rozkazujemy 1) D0 
b- m. muszą być wybory skończone, listy zamknięte 
i z wszelką pewnością podane, aby ogłoszone™: 
być m ogły. 2 ) Metropolita zechce E k u L n W w sz eT -  
kich monasterów polecić, aby z pośród siebie 4ch 
prawnych wyborców wyznaczyli. 3 ) Biskupi w d ye- 
cezyach swoich zalecą uprawnionym duchownym
w Tvch§ ok .Wyh0Krczycb- 4 > W łaściciele ziemi 
w tych okręgach wybierani być m ogą, w których
posiadłości ich są położone. 5 ) Bojarowie, któL y  
własności ces. firmanem oznaczonym w kilku okrę
gach posiadają, tam tylko wybrani być mogą gdzie 
stale zamieszkują. 6 ) W łaściciele dóbr przypadłych 
w posagu, o tyle są wybieralnymi, o ile trwa wspólne 
firrJ016 nia^ edshie. Pod względem postanowień 

»nu co do posiadania 225 morgów urodzajnego 
gruitu aby jako bojar lub syn bojara mieć prawo 
ao wybieralności, służą następne prawidła; A . Le- 
g  izowarie dokumenta, dowodzące prawa w łasno-

ta k ,J » J v Weihpom,a7 ;  B ■ Dochód w łości

w formie unędowśj'wyJłTcać“7 e l a k ż e l ź i e r L 1 a  
osobiście pozostaje odpowiedzialny za prawdziwość 
kontraktu. 8 i 9) I mniejsze własności gruntowe 
w prawnej cenie ogólnój, nadają prawo do wybie
ralności. Wykluczone jednak są z tego prawa do- 
bra, dożywociem wdowom przeznaczone lub admi
nistrowane jako majątek małoletnich. 10) W łościa- 
ni8> jako posiadacze drobnych gruntów, będą kla
syfikowani według podziałów, w tym celu przez 
Wydział spraw zewnętrznych postanowionych. 12)1  
™ dniu oznaczonym mają się w szycy wybieralni} 
właściciela zgromadzić w głównem  miejscu swej 
o obcy w celu wybrania z pośród siebie 5 osób, 

re później w stolicy okręgu wyborcę z swej 
asy wyznaczą. 13) Tak samo zgromadzają się 

zamianowani uwierzytelnieni ze wsi przy sądzie o -  
kręgowym, celćm obrania dwóch wybieralnych de
legatów. 14) W edług ducha cesarskiego firmanu 

ogą osoby, które z powodu popularności swój 
w miastach okręgowych wybrane były i gdziein
dziej jako wyborcy figurować, jeżeli ich g łos po
wszechny wybierze. 15) W łaściciele domów w mia
stach stółecznych mająoych wartość 20 ,000  piastrów, 
a 8 ,000 w miastach m niejszych , niemają wedłutr 
art. 2 i 3gr» firmanu prawa do tekiój wybieralności 
jaka właścicielom ziemskich posiadłości, takiż sam 
dochód przynoszących, służy. 16) Doktorowie me
dycyny mający dyploma, profesorowie wykładający

naiwvL T  T yT rowia cywi!ni’ P iw n ic y  przez 
dov i trybuna* nznans, patentem opatrzeni ku-
fesvi achm,8trie» M fi^ y  w 3cim roku swej pro- 
Osobv Prflwo ,do g^csowenia i wybieralności,
musza r tn n T -T ’ us?iutecz,)ieniu spisu osiedliły się, 
byli zaś P * potrzebnych form natur«lizacyi, przy- 
naturaliznw! {? 0A °klL tein samem uważani są za 
re,n listy t ?  W reszcie 12go lipca wieczo-

oskarżony miał nieszczęście być wyznawcą innój 
wiary. Po pierwszem śledztwie okuto żyda w kaj
dany pomimo, iż zaprzeczał czynione mu zarzuty, i 
niedość źe mu łańcuchami skrępowano ręce i nogi, 
lecz nadto cbciążono mu niemi szyję tak źe prze.* 
3 dni niemógł najmniejszego zrobić ruchu bez u-

■ l  n  .1  ^  1 1 . 1 1 _ _ .  i .  -C I  ■ ■ 1 A / n i *  a .  n  S a . t K . i  n  W   1 • .  •

uważany nie jako aktor, lecz jako gość krdlowój. I  te
mu sprzeciwiła się etykieta. Postanowiono więc wybrać 

tym celu miejsce zupełnie neutralne, to jest salę pu
bliczną umyślnie na jeden wieczór najętą i urządzoną. 
Dickens grał tam z przyjaciółmi swymi, a dzienniki an
gielskie głębokie piszą nad tćm rozprawy, czy i w tym

dotkliwego M u  Wresucio tn,buM I , h Z / T  « T d S 7 i w S

ta wznieciła ogólne oburzenie pomiędzy kolonią ^  t  do podmorskiego tele-
ropejską. Żona i dzieci nieszczęśliwej ofiary p r z e - I n T L  l  " ^ !  , “  4 lip?  “ ‘Y  Y
biegały z rozpuszczonemu włosam i dzielnicę ch rse -ln a w iv *  J Y Y  •, 8ng- *eg0 drutn; N.a g?
śoiańską wzywając pomocy jeneralnego konsula fra n -L ą ™  h 1 ° ° a mi Y  •’* .spodzie"ają S1?’ ®
cuskiego. Jeden z urzędników poselstwa p. Rousseau Y - Y g r0iP°CZ'
pierwszy dragoman udał się do trybunału, aby o - |  JL w  <3i, Y  U ,es . I ndzkich‘ . 
trzymać złagodzenie krwawego wyroku, lecz krok j nieaz,..p4„;„ / T *  ^  5g0 b‘ m‘ Y ° T
jego  został bez skutku. Jen. konsul francuski p a n L wan<5i t \  7 “ ° w y“  koncert na wyspie tak
Roches udał się wtenczas do samego deja, aby d la |p 0,ac^ n!-P.  .Wo "  J prY  " T T  T L ’ 
skazanego otrzymać jeżeli nie zwolnienie to p r z y - |08(5j b d * em przez “ °st ^iw owy. Około 10,00 
najmniej zamianę kary, lecz władzca tunetański po- JszczonJ koncercie. K iedy pod wieczór pu-
został nieubłagany i zaledwo p. Roches opuścił p a - |na ktcW h ^  " zne’ wiele osób udało się na ło zie 
łac deja przyprowadzono natychmiast ofiarę i w y - |p rzyjrT  sP°o*ywał, chcąc się ztamtąd wygodmćj
rok odczytany mu został w  obec deja a oprawcy jkieta wnadła L w i U’ o  T  J. wymierzona ra-
chciwi krwi porwali go na plac egzekucyi. Zanim jmostu ? * u -1? zy widzów stojących w bliskości
przystąpiono do wykonania zawyrokowanój śmierci, | na mo’8t «ucili się całym hurmem
skazany otrzymał 17 cięć pałaszem , aby tern w ię - j gl9 p o m m lT  7T . * bytDie ludźmi i na-
cej swem nieludzkiem pastwieniem się cierpienie je -1  tego 2łamał _prz),gniecionai zatopiła się imostwskutku  
go powiększyć. Zaledwo spadła z tu łiw a odcięta L  tćm m i l T ’ §86t osdb, wpadło w wodę głęboką 
głowa nieszczęśliw ego męczennika, lud rzucił sięJmiędzy k t ó r Y - T 9 "t(5p’ a lub:> wydobyto ich 150 
na nią, i z nieociekłej jeszcze z świeżej krwi w y-1  liczba u ton ełT  tT-® e pokaleczonyah ’ prz8clei pewna

drgające kawał-1 brak j e s z c z e SaT j “0Cy znalez!ono 10 ciał’ ale■ j Kun, -------------- «. a 0  nmmauyci, p<$.
łupat oczy, oberznął nos i uszy, w-,-.-- -tawai-jbrak jeszcze k-it Tu —  
ki pociętego ciała rzucił psom na pastwę, a potem L Qjćj dopiero T 1 5 ” anycŁ >
zeszpecony, w ten sposób tułów zaczął kamienować.! —  Niedawn t można.
W kilka dopiero godzin współwyznawcy otrzym aliLośó s z c z e g d l n J T “ T T " n  1*  w  D e r l i n g t o n  m e K T- 
pozwolenie pogrzebania zw łok , lecz w bramach f pod p i e d e s t a ł  n a  ° l o n °  k a m i e 6  w « g i e l n y

miastu, na przedmieściu i na cmentarzu czekał j e - [ b ę d z i e  pierwsza i0fe “  W m,ej 8ce p o m n i k ® , postawioną 
szcze z gorączkowym szałem  gęsty tłum, aby szcząt-1  Stephensona. Przy t ć T - T T ’ 7 yajJeziona przez Jerzeg0 
ki trupa po ulicach rozwlec. Wojna wschód ia s t r u - L wot wynalazcy lokn™ . T  Z,enmkl ang,* T l T aj>
mieniami krwi wywalczyć miała wstęp dla cyw ili- | p o d  N e w c a s t l e  9 g a  7 u r o d l i ł s ! ę  w W y l a m
zacyi w barbarzyńskie dziedziny islamizmu hatvhu- l 7 <.n t aa *erwca 1781, a umarł w r. 1848.
majon zapewnił wolność wyznania i opiekę'euroD ei- ! T  °D , SW0J tak ia^ * ojciec jego od kopania 
czykom, a tymczasem pokaLje fę i r w L e H  i -  r ^  3; “ przecbodz^ T in« k o l e j e  doszedł do stopnia ma- 
ktaty, tam gdzie panuji krwiożercza d z i S s f S -  T T ^  W kopalniacbi wted7 «« budów, lo
dek^tan T \ Spodzi0vvać *'§ należy, źe w yp«- L  T  "  T . T  °becnle służ7ó la  pomnik. Jest

u . T  zwróci baczność państw euroneiskich n J T  oałkie,n inneJ budowy “i* dzisiejsze lokomotywy.
r. 1825 otwartą została pierwsza na świecieŁ s t f s i r  i . v  * ■ »

mi cywilizacyjnemi najodleglejszych przestworów i dof '  T ton ,do Darlmgton P° wi0Io trudnościach, jakich 
świata, dzieją się niemal pod ich bo.uem na hańb J  Y  musiaI Stephenson nie tylko od ludzi fachowych, 
udzkości 1 postępu. ’ I f 16  nawet od właścicieli ziemskie!, i iff:.postępu którzv Yrł T*1- T ^ ° .!c:eli z*emskich i fabrykantów. Ńie- 

ich grunta* T n ie  " ‘Y 0'®’* dozwoli6» abr  kolej szła przez 
phensona i  ,• en Jeszczo żyje * tycb, którzy Ste- 
„i i .  a a 1 *a ®*aleóca. Nie  jemu wszelako należy

wydziału ma^  być t k n i ę t e  i natychmiast do 
drukowane i8w przesłane, aby w y-
być moułu J mi0 komu "aleźy w ęc zo n e  
począw«7v qY T -  ^ 0Znaczeriiem dnia od którego 
8‘S hęda 01 dozwolone na reklamacye liczyć
8ta«u Ai«b0„ P°dpisy kajmakama i sekretarza

Ąl»ksandra Dymitriesku.

a.A f r y k „ .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Czytamy w G a u tic  po licyjn e j warszaw:kićj: l chwała p;erwsze„0 ' I 0 "m'" T ':a- XN,° Jemu wszelako należy
Rozchodząca się od kilku dni w m ieście tutejszem smu- J osadzony w domu „V jY  u omotywy. Salomon de Cans

tna wiadomość, o spełnionem w nocy z dnia 27go n a T
2  8  czerwca r. b. morderstwie na osobie p. Ignacego w0 zU a mvśT te w T o Y  s  7  “^ c a  pary do ruchu
Leszczyńskiego, dziedzica dóbr Belno w pow.^gostyński, C ^ i e n U  ^  f  ̂  N ^ U ro C Z y sto Ś C 1

znanego w kraju całym jako wzorowego agronoma, po- S t e p h e n s o n a ^ mqdowr i  „ ę
twierdzoną została drogą urzędową. Ze śledztwa przez 8ona ktT v  2  T*
właściwy sąd prowadzonego, powzięto przekonanie, iż S  ńrzez  ̂ L I T " ‘kowo mechciał dwwołić prowadzić ko-
zbrodni tćj dopuścił się niejaki Krystjan-Józef Ahrens, maszynista n ^ w szć i k l " 1 '  T  ‘ Murrangh p i«w .zy
w służbie za ogiodnika u śp. Leszczyńskiego zostający, I J o er na wiecie.

którydlw8tsWoh tHanowerakiego P«ybyły, lat 2 2  liczący,! jy. 27  Dodatku
pialnego sw o ilL WieCZ° re“  zakrad tszy  sl? do pokoJu “H * A « Ć / zawiera 
. wojego pana, u ła tw ił sobie wejście p rzez  poo-1  i p 0i-„ • u- a
twierame rygldw od drzwi podwójnych wchodowych d o |ians‘ aI ,cyjskl*'Stanowe Towarzystwo Kredytowe. B.-
sypialnego pokoju prowadzących, oraz otworzenie haczyka jr0CZ9 , 's Y .” ' H owarzystwa kredytowego za drugie pół- 
do lufcika, a nadto dzwonek wiszący na ścianie z tyłu I chodów * ’ ń b ° cz7aDY i bierny z wykazem przy-
łóżka zamordowanego, obwinął pakułami, aby nie wydał j gru(in^  \  2 7 .* T 'T . od yego 18tnienia r. 1843 do końca
dźwięku. Z obrażeń na głowie zamordowanego pozosta- [ i;pca j 8 5  ’ ,T. f1.6* \  w^kazem wydanych po dzień l
lyck o k m lo  . 1, ,  14 morderstwa d o p « «  sit z . d . . . . ,  orlI I>lee, , cJ  *' r ™ * * *
kilka uderzeń w skroń gracą ogrodn.cz,, lab też ostrymi 2. Obrót handlu krajowego w lutym 1857 . Wywóz 
końcem młotka. Nadto w rękach zamocowanego znale-1 za granicę.
ziono sznur ogrodniczy, za pomocą którego, jak wnosić I 3 . Stary 8 ambor. Dokument z r. 16 69. Król Michał 
należy, zbrodniarz zamierzył go udusić, lecz znalazłszy Korybut pozwala plebanowi obrz. łac. szynkować gorzał-
O D O r. 0 (1  K A m i a r n  f  a r r n  n r l o f n m /  P n  ^ / v r , n } n m n ^ !  y . n r n n n i .  L  J  .1 1 '  . .  . .  .

K u r t  w a r s x a w tk t  z 9go lipca. — Za pćłimperyaTy 
żąd. rs. 5 kop. 17; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 
r«. 85 kop. 40, wartość kuponu r. 1 k. 10. Listy zastawne 
®  ®kresu oprćoz kup. żąd. rs. 14 kop. 58, wartość kuponu 
kop. a»/łt

K u rt wrocławski z l ig o  lipca.— Banknoty austryao. 
8 / ,  ż. _  flankn. polsk. 95% , ż. — Listy zast. polskie da- 

*rne 91>/, d.; nowe 913/ ,  d. — Listy zast. poznańskie 995/ la

o ^ y ; ; ° d3 '/.-p-  86% 4- -  Ko,° i Krakowak-

P r a e g lą d  p o lity c z n y .

n x 11 ,?*?**** telegraficzne.
. . ,  pca.’ Cesarzowa przybyła do Plom -
b .eres, Cesarz w yjechał na jój spotkanie. W . K siążę 
Hesko-Darmstadzki spodziewany był dzisiaj w Piom- 
bieres. ConsM utionnel m niema, źe Ciało prawo
dawcze nie będzie zw ołane przed nowym rokiem. 
Procenta od biletów skarbowych zniżone zostały o 
% 7o- W edług wykazu bankowego ubyło gotówki 
22*/# mil. fr., a eskomto pow iększyło s-ę o 85 V 
mil. fr. ,a

P a r y ż  12 lipca. Z Madrytu donoszą: Kortezy 
odroczone zostały, powstanie w A ndaluzy i p rz y t łu 
m ione, a naczelnik onego schwytany. K om isye woj
skowe czynnie działają. P a yt donosi: W  N eap c lu  
spokojność. Pisacone przytrzymany został w R egg io , 
o Mazzinim niemasz śladu.

K a r l s r u h e  11 lipca. Z powodu narodzin na
stępcy tronu, W. Książę dał obszerną amnestyę dla 
trzestępców politycznych z lat 1848 i 1849.

L o n d y n  11 lipca. Na posiedzeniu Izby wyższój 
parlamentu zeszłój nocy przyszedł pod głosowanie 
bil o przypuszczenie żydów do parlamentu, i ta
kowy upadł 175 głosami przeciw 138. Rząd za
przecza p og łosce , jakoby wojska przeznaczone do 
Chin miały być użyte na pr«ytłumienie powstania 
w Indyach wschodnich.

G e n u a  10 lipca. Po ponownych dochodzeniach i 
skutkiem ciągłej czujności władz, [wykryto świeża 
zapasy broni i przedsiębrano nowe aresztowania.

D u b r o w n i k  (Raguza) 11 lipca w ieczór o godz. 
6tej. W  tej chwili przepłynął tędy do Tryestu pa
rowiec wiozący królową Amalię grecką.

tygodniow ego do G azety L w ow -

- s^y z Marsylii 
1onig wicekonsul

d. 6go b. 
angielski

m., źe przybył tamże 
Crove z protestacyą

dujemy z korespondencyi datowanój w V a f ? 0***" 
wca z Tunis, przejeżdżał przez jedno z J

W.81 T T ’ p » V 4 " .dr .
m łod^ szarpnął w bok, iż przechodzący tuI  
zu gL mUZU |ri 0 raa,°  w l®j cbwiIi 0 koło wo- 

szkaln20? 8/ 1!' Muzułałan{n przelękniony za_ 
kiem czy T /  źJ da 3 > ‘dry czy to ro zm arzo n /tru j. 
wemi odnowioli • »a I0ny obe!efi> również obelży
wa żyd dopuścj) B- K.yraZy’ Ml,zu,raan!n krzyknął, 
roka; wieść tu 815 bluźn*er8twa przeciw prawu pro- 
tychmiast znalazfo"®1.1"!,1? Piorunera P° mieście i na-
We na własne uizv aLs 24 świadków utrzymujących, 
t0ryuszów znajdując? yhsze. blużnierstwo. Dwóch no-
sało natychmiast akt oik T  ^  liczbie świadków spi-
20 wszech stron przez r o z w f T . 6 ’6^  źyd otoczony

uusiiet uuwjscia t»ra . u®j wo,“
Przed sędziego pokoju, skazany * n Y ,przyprowad*ony 
?'enia. Równocześnie jed n ak L d 7i, prlZe.zeńdow i?'  
jowi, który nieuzaając kompetencvi Z« ° l y ł̂ raport de- 
l0J sprawy, złożył ją w ręce try‘hT  J» ądzenia 
a ?  * ™ j « k i c h

w>r»k v  o r i  s S h S T S i
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opór, od zamiaru tego odstąpił. Po dopełmonćj zbrodni 
morderca odbił biórko, a zabrawszy pieniądze, których 
jak miejscowi twierdzą, znajdowało się około 600 rsr 
jako tć i sakiewkę z pdłimperyałami w niewiadomćj ilo 
ści, zegarek złoty i niektóre przedmioty z garderoby, 
zbiegł wraz z ogrodniczkiem Edwardem Rozenów, lat 15 
liczącym, o wspólnictwo zbrodni podejrzanym. Miejscowy 
sąd przedsięwziął naleiyte środki w celu ujęcia zbie
głych.

—  D. 5  lipca powstał pożar w Cieplicach poj  i r e n -  

czynem, w czasie kiedy goście kąpielni byli w lasku i 
na przechadzkach okolicznych. Ponieważ domy po więk- 
szćj części słomą były kryte, uratowano tylko pobo
czne ulico; przeto wielu gości kąpielowych straciło swoje 
mienie, a nawet parę osób zginąć miało w tym pożarze.

—  Dyrekcya kolei żolaznćj górno-szląskićj zaprowa
dziła bardzo wygodne dla podróżnych urządzenie na ko
lejach pod jćj zarządem będących. Począwszy od lOgo 
lipca wolno jest podróżnym wysiąść na każdćj dowolnie 
stacyi, { za bJigtem raz zapłaconym odbywać podróż
dalćĵ  dokąd bilet brzmi, bądź tegoż samego dnia, bądź 
nazajutrz. Rzeczy podróżnego pójdą wszelako pociągiem 
do miejsca przeznaczenia i wydane "mu będą za jego tam 
przybyciem. Tym sposobem można pa drodze załatwiać 
®*°j® inferesa bez względu na spóźnienie się i zabawić

dka lub kilkanaście godzin na pewnćm miejscu, nie 
troszcząc się o rzeczy.

_ Formalności dworskie dworu angielskiego nie do- 
iT ó T *  król°wćj zabawić się dowolnie. Od dawna chciała 
Królowa widzieć prywatny teatr Dickensa, na którym ten 
FI** antor występuje jako niemnićj znakomity aktor.

rz\  w domu swoim umyślny dla siebie i swoich
przyjaciół teatr, na którym grywane bywają przez ama- 
°r w sztuki wyborowe, a często nowości nieznane zu- 

P° teatrach publicznych. Jedną * takich sztuk o 
! ! j Przed królową z wielkiemi pochwałami mówiono,

° Y  a. . .  d*0wa widzieć, lecz etykieta dworska nie do- 
zwa ® j j wejść do domu prywatnego człowieka. Chciano 
więc, e y Diokens z przyjaciółmi swymi grał u królo- 
wćj w pałacu Buckingham. Dickens przystał na to , ale 
pod warunkiem, 2a ^ fo ie  wraz a towarzyszami swymi

kę w dwóch domach, naznacza mu 1 0  beczek soli ćwierć- 
rocznie z obowiązkiem odprawiania trzech mszy na kwar
tał za króla.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telejraficmne * i. i3go lipea. — Augs

burg 104%. — Hamburg 76'/,. — Londyn złr. 10 kr. 9 '/  
Paryż 121%. — Agi* od złota 7*/,. — Metaliki 5-procentow. 
8 3 13/ , . — Metaliki B. 5-prooenŁ — Pożyczka narodowa 5 -
prooent 85 y, .— Obligi indom, galicyjskie 5-prooent 80'/ ._
Metaliki 4 ‘4-proo. 73%. Metaliki 4-proeen. 65'/,. -—Metaliki 
3-proo.— Losy r. 1834 335%. — dtto z roku 1830 144. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 1 0 9 Akcye  BankoW0 1010' _
Akcyo kolei żolaz. pćłnoonćj 1882% . Akoyo kredytu rucho
mego 240.

K u r t  '  d- 13go ,ipoa. _  Ruble srebrno na
monetę polsk, ż,d. 100% , p ła  ^  _

I  Y łd - Stp 416- pIa° ł  413- -kurant: za 150 złr. mk. ^  taUrów f  „ y  _
Cwancygiory ż^d. 105%  Dł  i f t iv  1 » a jc i ,  m  .  /4 ’ Pf - 104 / , .  — Imperyały ros. żąd.

żąd. złr. 8 kr.P1 0 * f Y 8 Y  “  N‘ P°l0° n d’°ry 2° - frank' 
holend. żad. . , r 4’ * ’ !  kr’ 5 mk- ~  Dakaty
anstr żad » ’ P r’ 1 kr 43 mk- — Dukaty
stawne Li T  4 ^  50> p ł' złr' 4 kr- 46 “ k- -  Listy za- 
zast * k,,P0,,a,n, Wai- *• 97 %, pł. 96%. -  Listy
indm ,  b' * knponami i ł 4- 82% , płacą 81% . -  Obligaoyo 

• upon. ż. 81% , pł. 80 %. — Nowa pożyczka naro- 
* r. 1854 ż. 84% , płacą 84%.

Kurt wiedeńtki z l ig o  lipoa. — Metaliki 83% . — No" 
" a Pożyozka 65 %.—Akoyo Banku wied. 1 0 1 1 .-  Akoyo ko- 
•ei żolaznćj północ. 188% . — Agio od złota 7%, od srebra 
4 '/«- — Oblig. uwoln. grunt. 80'%. — Pożyozka ostatnia na
rodowa 85. — Promrssy galicyjskie —

K u r t  lw o w sk i  z i .  11 lipca.— Dukat holenderski z łr . 
kr. 46. — Dukat ees. z łr . 4 kr. 47. — Pćfimperyał ross. 

złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. -  Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka z łr . 1 kr.
I I  %.—Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 12. — Galicyjskie obligaoyo indemn. bez kupon, 
złr. 80 kr. —. _  5 % Pożyozka narodowa boa kuponów słr . 
84 kr. 15.

Z eit w swoich zaprzeczeniach co do aprawy duń
sko niemieckiej idzie dalej je sz cz e , i z ciemnych 
tego dziennika s łó w  tyło  można wydobyć, źe Anglia 
i Francya przemawiały w Kopenhadze za przyję
ciem żądań niemieckich.

M onitor podaje tabelę porównawczą wypadków  
wyborów powszechnych, zwołanych pięć razy od 

>oki głosowania na prezydenta aż do wyborów  
becnych. Z porównania cyfer M onitor wyprowadza 

wniosek, że w przeciągu tych lat ośmiu liczba g ło 
sów  opozycyjnych się zmniejszyła we Francyi. Na
turalnie, że dziennik urzędowy wybory w Paryżu 
kładzie na równi z wyborami na prowincyi. W  teo- 
ryi tak jest rzeczyw iście, ale w praktyce uwzglę
dniać by je  wypadało. Dalój mówi M onitor, źe w e -  
poce przygotowań wyborczych największa wolność 
zostawiona była propagandzie kandydatm kiej, ale 
źe dzisiaj po dokonanych wyborach dłuższa dysku- 
sya byłaby tylko niepotrzebną agitacyą. Jest to o -  
strzeźenie dane mimochodem dziennikom opozycyj
nym, gdyby im w ystarczyć nie miało oświadczenie 
pófurzędowych organów prasy, źe polemiki dłuźei 
pr*^adlić nie chcq’ aby ni0 Przedłuźać aoitacvi 

Mówiono o krótkiój przygotowawczej sesy i Ciała

S3 S Ł 7 3 W  A J E S K  i d ”? 1 !

noszą Y f  . '  ^ respondenci paryzcy do-
r f c t  T *  l  5ty,a  8 20ty ’u 8ierP«óa odbedzie *ię krótka sesya tego Zgromadzenia. V

i “ ! r  mr 8T y  ro tę  Przysif&i w ten sposób aby 
uraelici do parlamentu angielskiego wstęp mieć mo
gli, przyjęty przez Izbę niższą, przedłożony został 
Izbie lordów. Na dniu lOym hr. Malmesbury zrobił 
uw agę, aby drugi odczyt bilu odłożył do sześciu 
miesięcy. Jest to jak wiadomo sposób odrzucenia 
bilu. Hrabia Derby oświadczył się przeciw bilowi, i 
przyczynił się g łów n ie, źe mocya hr. Malmesbury 
173 głosami przeciw 139 przyjętą została. Czter
dzieści trzy g łosów  większości zdecydowało, źe  
żydzi nie dostaną się jeszcze tego loku do parla
mentu angielskiego. Zauważać jednak wypada źe  
większość ta nierównie jest słabszą niż kiedy lzba 
lordów ostatni raz nad tym przedmiotem głosow ała.

W edług listów z Londynu, odebrano tamże wia
domość te legrafem  z Indyj, źe powstanie przytłu
mione zostało w Kalkucie, ale źe  bardzo groźne po
wstanie wybuchło w Lahorze.

Depesza telegraficzna z dnia 9go lipca z Peters
burga donosi, że pan Malców objął w  zastępstwie 
przez Ciąg nieobecności księcia Gorczakowa bawią- 
ceg0 z  cesarstwem  za granicą, tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Wiadomości nadeszło ze wschodu przez Tryest 
sięgają do d. 13 czerwca. W edług doniesień z Bom
baj powstanie rozszerzyło się  w całym Bengalu i 
w. Pdłnocno-zachodniój stronie Indyj. Anglicy od
nieśli św ietne zwycięstwo pod Delhi. Nieprzyjaciel 
został wparty w  miasto i stracił 26 dział; w zgó-  
za obsadzili Anglicy. Jenerał Anson umarł na cho- 
0 rę. W  Pondźab panuje spokój. Parowiec „Erin“ 

zatonął, nikt jednak z ludzi nie utracił życia. ZHong- 
Kong dochodzą wiadomości do l i g o  czerwca i w e
dług tychże Ho Apo zostsł ukarany śmiercią. Na 
rzece Kanton gotuje się atak na flotę złożoną z dżun- 
ków pod dowództwem Eliota. Parowce „Highflyer" i 
„Tribune* wraz z 4ma łodziami kanonierskiemi juź 
nadciągnęły.



4 CZAS z Wtorku 14 Lipca 1857.

Przyjechali od 11 do 13 lipca.
HOTEL POLLER A. Topolski Leon kanonik, Topolski He- 

liodor urzęd. gubcrnialny, Oczapowska Michalina wdowa po 
radzcy stano, Oczapowski Józef obyw., Kolberg Oskar nrzęd. f 
kolei żelaznej, Stempkowska Katarzyna, Tomaszewski K ran-i 
ciszek profesor, Dębiński W ładysław urzędnik, Chanieweki| 
Ignacy urzędnik prywatny z Warszawy. Jasieński Józef wł. 
dóbr, Lubieński Alfred wł. dóbr, Kalapus Józef komisarz as-i; 
sekuracyjny z Wiednia. Max Leon kupiec z Lipska. Jacoben 
Edward kupiec z Bremen. Reinpolt Eleonora wdowa po pro
kuratorze, Szajnooha Karol, Kustosz Instytutu Ossolińskich, hr. 
Załuski Karol o. k. porucznik ze Lwowa. Siement Henryk 
inżynier z Pragi. Rechtenberg Maurycy urzędnik kolei z Dę
bicy. Dobrzański Bolesław wł. dóbr z Polski. Wilhelm Mul
ler c. k. komisarz wojenny z Bochni. Baron Brunicki Mau
rycy w ł. dóbr z synami z Pisarzowy. Rakwicz Leon o. k. 
radzca ffjdo krajowego, Kochanowski Antoni adwokat z Czer- 
niowic. Zygmunt Schiff kupiec, J. Kritsch żona radzcy min. 
z Opawy. Bóhlko Fryderyk Ernest kupiec. Taber Eugeniusz 
wł. dóbr z W roławia. Flondor Izabela w ł. dóbr, Buchenthal 
córka wł. dóbr z Bukowiny. W isłocki Ksawery właś. dóbr, 
Pieniążek Stanisław wł. dóbr z Tarnowa.

Wyjechali: Lasocki Stefan w ł. dóbr z familią, Topolski 
Leon kanonik, Topolski Holiodor urzędnik do Szczawnicy. 
Graybner Karolina do Gastein. Krajewska Joanna żona se
kretarza z córką do W arszawy. Kempska Katarzyna z córką 
do Prus. Dzwonkowski Apolinary właśc. dóbr do Tarnowa. 
Gozdowicz Antoni wł. dóbr do Galicyi. Fetter Jan o. k. radź. 
sądu obw. do Wiednia. Hr. S'adnicka Zofia właśc. dóbr do 
Wrocławia. Hr. Fredro Henryk właś. dóbr, Jacoben Edward 
kupiec do Lwowa. Jasiński Józef właśc. dóbr do Zabłotowa. 
Dcgenhardt Otto inspektor górnictwa do Mysłowic. Rein
polt Eleonora do Marienbadu. Lubieński Alfred wł. dóbr do 
Wierzbna. Siement Henryk inżynier do Bilska. Szajnocha 
Karol kustosz instytutu Ossolińskich do Spa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Bronisław SkHrzyńaki obywatel, 
Czesław Zdziechowski obyw., Karol Jurkiowioz ces. rosyjski 
radzca kolegialny, Tytus Chałnbimki ces. ros. radzca dwo
ru, Zofia Serwatowska ob. Melania Bętkowska obyw., Jerzy 
Aleksandrowicz ces. ros. radzca kolegialny z Warszawy. Bo
lesław Darowski właś. dóbr z Turzy. Walenty Kwiatkowski 
rządzca dóbr i fabryki żelanej z Ciszny. Stanisław Kamalski 
z Szczakowy. Karol Mikołaj Wunder kupiec z Konstantyno
pola. Jan Blatt c. k. obwodowy naczelnik z Ołomuńca.

HOTEL ROSYJSKI. Teresa hr. Bobrowska właśc. dóbr 
z Andrychowa. Teresa hr. Weissenwolff wł. dóbr, Patrycy 
Bechowski wł. dóbr z Częstochowy. Baron August Mengersen 
właśc. dóbr z żoną z Węgier. Ludwika Pilińska właś. dóbr 
z córką z Tarnowa. Jan Dembiński w ł. dóbr zBiczówki. Ju
lian Prószyński ofioer wojsk rosyjskich z Rosyi. Romuald 
Michalski urzędnik, Piotr Bardziński wł. dóbr z Polski. Aniela 
Heitzmann urzędniczka ze Lwowa. Maciój Loder ob. z żoną 
z Czech, Franciszek Sumeriker ob. z Rzeszowa, Anna hrab. 
Romer wł. dóbr, W ładysław  hrabia Romer obyw. z Galicyi. 
Ksawery Jasieński właś. dóbr, Michał Tomaszewski uczeń 
medycyny z Tarnowa. Hrabia Zichy c. k. rotmistrz, baron 
Wersebe c. k. porucznik, Ludwik Grasel o. k. porucznik 
z Wojnicza. Franciszek baron Lewartowski wł. dóbr z W ar
szawy. Ferdynand Sohot, Maciój Iwaszkowicz urzędniay z Ja -  
worznia.

Wyjechali. Książe August Sułkowski do Prus, Anna hra
bina Romer wł. dóbr, W ładysław  hr. Romer ob. do Marien- 
badn. Teresa hr. Bobrowska właś. dóbr do Andrychowa. Hr. 
Zichy c. k. rstmistiz, baron Wersebe c. k. porucznik, Lu
dwik Grassl porucznik do Wojnicza. Franciszek Sumeriker 
ob. do Pragi. Eustachy Jełowicki w ł. dóbr z żoną do Dre
zna. Stanisław kawaler Rodkiewicz właś. dóbr, Jan Strzele
cki właśc. dóbr z familii} do W ie d n ia .  R o za lia  Hainkl urzę
dniczka do Wiednia. Aniela Heitzman urzędniczka do B ern a . 
Ferdynand Schott, Maciej Iwaszkowicz urzędnicy do Jawo- 
rznia.

HOTEL SASKI. Napoleon Pogorzelski profesor z żoną i 
córkami z Wilkowiska. Bonifacy Lazarewicz nauczyciel gim- 
nazyum w Poznaniu z Wrocławia. Wincenty Smaczniński ces. 
ros. radzca dworu z żoną Heleną synem Aleksandrem i cór
ką Lucyną z Warszawy. Połomska F. obywatelka z Króle
stwa. Marya Zdanowska obyw. Antoni Borkowski ob. ziemski 
z familią z Polski. Hugo Kołłontaj w ł. dóbr z Paryża. Hen
ryk Fichauser wł. dóbr z Marienbadu. Karol Wygrzywalski 
obyw. z żoną i dziećmi z Tarnowa. Fabiusz Rogowski c. k. 
urzędnik kopalni z Jaworznie. Ksawery Poniński włas. dóbr, 
Guido Poniński wł. dóbr, Aleksander Balkowski rządzca dóbr, 
Krzysztof Zenicz wł. dóbr z żoną z Polski.

(616)
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Do Dębicy

t  Dębioy . 

Z Wieliczki

z rana.

KOLEJ ŻELAZNA 
o o d z len n lc .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzinie 12tćj min. 1& po południu 
o godzinie 9tój min. & wieczorem.

_ „ u l  1 0  godzinie 6tój min. 30 z rana.
Do W ielioikl. |  g godzinie Stój min. 30 wieczorom.

j i i  o godzinie 6tój min. 10 z rana.
Do Wiednią . |  # 3ój min. 25 po południa

° i  Warszawy {  0 «oiłillie 8źi min- 30
Przychodzą do Krakowa'.

{o gadzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ćj min. 35 po południa.

I o godzinie lOtój min. 46 z rana.
1 o godzinie 6tćj min. 46 wieczorem, 

f  Wiednia . . J o  godzinie J.ltój min. 25 przód południom.
) o godzinie Bój min. 16 wieczorem.

E Wrocławia l 
i Warszawy J •  jodzinie dój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dmbicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ćj po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
.„Chodzą i 0 rodzinie 3ój min. 37 po południu, przychodzą . . J # £od|i]|ie mia. 26 w nocy.

j o  i- (J e łu tcuu t w id ii 
p rze z

P. de Jonsac,
przekład polski zupełny, z  portretem, 

w y sz e d ł Z E S Z Y T  I I .  
nakładem K ajetana J a b ło ń s k ie g o  we Lwowie.

Dzieło to zajmie do 8miu pieć-arkuszowych zeszytów druku, 
formatu i papieru zupełnie' jak „Wydawnictwa dzieł znak. 
pis. krajowych11. Prenumerować można osobno na to dzieło 
u wydawcy, przesyłając franco z łr. 2 m. k. na 4 zeszyty. 
Szanowni Prenumeranci „Wydawnictwa dzieł znak. pisarzy 
krajowych", otrzymują je  w tym porządku jak pierwsze dzieło.

Durch alle Bnclihandlungcn sind zu bezichen:

f id je r e ,  f u r  S c a n n e r ,  « . « .
Von oinem praktischcn A rze. Z w e i te  A u sg ab e . 54 kr.

H t t t b g r b e r  f u r  J f t a n t i e r
in S c h w a c h e z u s t a n d e n .  Oder sichere Ilulfe gegen unna- 
turlicho Kraftlosigkcit. Von cincm prakt. Arztc. D r i t t e  Au s -  
g a b e  der „Hiilfe fur Manner". 27 kr. — Vorrathig in der 
Buchhandlung von O. E. Friedlein  in K ra k a u . ( 537- 5- 12)

JDem eminentm Sóiiente uńo feitenem atifopfernben 
SSmifbetfer beó Jperrn £>r. J e u e r m a n n  in Ś t a E a u  
f)at ©efertigtec bte Gjrtjałtung feineg SefcenS unb S3* 
freiimg oon cincm cfyronifcfien UcbcI arn SJłaftborm, an 
bem cc trog alien »on ben renommirtejfen 2tcr§tcn beb 
3 n= unb '-łtubiimbeb ongemonbten 3Kittcln Satire Inn3 
litt, ju  oerbanfen. ©r bait eb fur cinc fieiiige 
btefc SUjatfacfye offentiief) bełannt 5a  maefien unb bittet 
biefen ebetn SRann um SScrjciijung, feiner befannten 
Scfdjcibcnfjcit etroa baburd) naijc getreten 8U fc' n - 
ectaubt ftd; jugleicl) fiiemit and) bem benif)niten Spcra= 
teuc, -Iperrn sptofeffor S S i c r f o t u b ł i ,  fur 8011 
m it fo Dieter ©efcfitcfitcbfett oollsogencn glucfitcfien £)pera= 
tion fcincit S a n f  fioflidfit abjuftatten. (7 2 9 — 1)

H ir§z «  B erliner.

m

1 n s  e  r a  t  J .

Doniesienie literackie.

znana pod imieniem

p łyn  zm ienny
do  farbowania włosow, wa- 
sów i faworytów w różny c l i

odcieniach,
w  j e d n e j  c h w i l i  i  b e z  p o m o c y  o b c e j  o s o b y .
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do 
wolnie na kolor f » s r a y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  i  e z u r -  
11 y .  Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny Bkład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje M  a r o  I H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodają się bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dnlcifiee
mydełko rosliimo-lckarskie

wynalazku sławnego chemika B e rg e ra  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włosów,” oczyszczając je z brudu i mnych tłu 
stych części, uwalnia głowę od przykrój łuski -  Główny 
skład na Austryą i Pol®k? utrzymuje K a ro l H e rrm a n n  
w Krakowie. -  C e n a  1 sztuki 35 kr Leon Pellerag, 

17 Rue Croix-de-Petits-Champs w Paryżu.
Nabyć można tejże wody i mydełka w Brodach u J. Sala. 

w Czerniowcach u Braci Czuczawa 1 Tabakar Debreczyn.e u 
W . Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Tha lmeyer. 
Innsbruku Jana Petcrlongo. Jarosławiu Braci Juskiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J. Stock. Medyolame Viscardi Piaz
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul HackensoUner. 
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeście Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 
ronie Carlo Furst. Wiedniu Fr. Furst Karnthnerstrasse N. 
903 zum Kónig v. Neapel. i u Aug. Schrimpf dawniej Jozefa 
Sauerwein z. Stadt Wien. w Kielcach u Leona Możdżcnskiego.

Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowój także mo 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.

(279-5) K a ro l Herrmann  w Krakowie.

FOlWiRKiobejmoj^cy 40 morgów grunta or
nego, dom mieszkalny z ogrodem 
i budynki gospodarskie w dobrym

t —---------ipołożeniu w samem Jaśle jest do
sprzedania lub wydzierżawienia. Na listy frankowane z lit. F. 

\ Z. poste restante Jasło udzielony będzie bliższa wiadomość.
1 (727-2-3)P o s z y t  IV  i o s ta tn i  Życia Cesarza Lu

dwika Napoleona III, a Iszy Cesarza Miko
ła ja  I wyszły z druku i gą do nabycia w księ
garni Friedleina, tudzież przez wszystkie 

kięgarnie krajowe i zagraniczne, jakoiteż u podpisanego, któ
ry ma zaszczyt niniejszem donieść, że chcąo B1ę przyczynić 
do zachowania zabytków piśmiennych z czasów W. M. Kra
kowa, zamyśla wydać , , .

Pamiętniki R z e c z y p o s p o li te j  Krakowskiej,
i dla tega uprasza szanownych posiadaczy wszelkich szczą
tków z tej epoki o łaskawe udzielenie mu takowych do przej- .
r ż e n i a  i wyczerpania dla przyszłego historyografa dziejów « r #  j  */ mili od Krakowa przy szosie położona, 
narodowych. Zastrzeżenia co do publikacyi udzielonych sobie j U | / | A Ó  2C8 % morgow rozległa, jest z wolnej ręki dó 

, ----------------------- .. . _ Jląj sprzedania bezpośrednio,— bliższa wiadomość

pod licz. 246 w gm. VIII w Krakowie jest do 
sprzedania lub do wynajęcia od Igo paździer
nika 1857 r. Bliższa wiadomość pod licz. 636 
przy ulicy Mikołajskiój na 2giem pietrźo od 

: godziny 12 do 2ej po południu.
; I l f -  f  a  |T  rasy szwajcarskłój dobrze zbudowany, w 4tym 

11U  U A l k  rokn’ i est do nabycia- Bliższa wiadomość u 
I stróża domu pod licz. 341 przy ulicy Szewskiej. (728-2-3)

CCDBUEABNU .CZASU
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną, liczbę składaczy, podej
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księg i ku
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia i tp , które po cenach umiarkowanych 
w jak  najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

Lm6RifIA.CZlSir
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

l Y s i i Y ę ,  mmmimimm,
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety
k iety  i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z widokami i  cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem s z t u k i  jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

c e a i y  j a f c  i i a j M i M a r M o w a i i s z e ;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca. 5 ^ 3 %

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

(674) Nasienie „TURNI P S “ angielski
świeża,

(4-0

c z y l i  R z e p a  ś c i e r n l o w l i a
znajdu je  się w  h a n d lu :

Józefa Jahna w Krakowie. Józefa Jahna w Tarnowie. Ig. Schaittera w Rzeszowie.

(673) K. k. auschliesslich privilegirt von der medizinisehen Facultat in Wien gepruftes, anfehlbares (5 -$

Mittel zur Vertilgung
der i t a t i c n ,  M a n s i i t a i i s e *  H a m s t e r  iW

M a u l w i i r f f e o
1 kleiner T iegel 4 5  kr. — 1 g r o s s e r  T iegel 1 fl. 10 kr.

stets frisch vorrathig:
in Krakau bei Herm Josef Jahn,

Tarnów 
Stanislau„ 
Lemberg „

Josef Jahn.
A. Tomanck & C. 
C. F. Milde.

in Rzeszów bei Herrn Ig. Sehaitter.
Przemyśl „ 
Sambor „ 
Sanok „

p. Gaidoezka&Sohn. 
Josef Kriegseisen. 
j_ Jaklitsch.

in Neusandez bei Herrn Kosterkiewio*1
Erben-

„ Biala „ „ Tomas Jasinek
„ Czernowitz „ „ C. V. Krieger.

Apteka w Krośnic
jedna z najdawniejszych w Galicyi jest do 
sprzedania. — Bliższą wiadomość na h?ty 
frankowane udzieli właściciel tejże 
(736-2-3) Jan Łagońslti*

Wieś Zaiucze
W najlepszej glebie obwodu Czortkowskiego,_ nad. Zbruczcm, 
400 k ilk a d z ie s ią t  morgów pola, jest z wolnej ręki do sprze
dania. B liż sz ą  'wiadomość udzieli w ła ś c ic ie l  tf. r .  w « .0 -
z ó w o e  poczta B r z e ź a n y .  (7J8-1-3)

We wsi Xrzy3toforzycaołl Pod Krakowem 
jest do sprzeda»ia

Buchaj 5cio-letn i
rasy szwajcarskiej — bliższa wiadorooso (a»iża na miejsou. 

(717—3)

mł
żon 
w J

młody, o ile być może be*' 
żonny ,  dobrze wykształceń 
w zawodzie leśniczym i goep’ 

. , , darozym, i mogąoy wyka*’f
się nieposzlakowaną obyczajnością, mieć może w dobr»«ł 
moich Szczawnicy posadę z pensyą roczną 300 złr. mk- ' 
mieszkaniem wolnem. -  Ustnie lob* pisemnie bliższe wiad»' 
mości udzielę za zgłoszeniem się wprost do mnie. 

Szczawnica 21go czerwca 1857.
(695-5) J ó z e f  S za lag .

R z e p a  angielska (Turniprf 
i tak zwana śclerniówlk#
już nadeszTy do handlu K. Rut* 
kowskiego w Krakowie. (003-̂

Ostrzeżenie.
Powziąwszy wiadomość, że p. Jan Baliński jako pełno®*' 

cnik Balińskich i Adamków, jest w chęci ustąpienia sumy
tychże p c łn o m o cd aw co w  należącej, a na domn N. 390/l”
III ubczpieczonćj, kwotę pierwotną 2.337 złp. 3 *r. wyn*' 
szącćj, ostrzegam, m nie suma kapitalna 2,337 złp. 3 gr. o1' 
tylko resztująęa z mój po odtrąceniu upłat na rachunek k»' 
pitału poczynionych w kwocie złp. 1,445 gr. 20 odsti
być będzie m Rayska.

materyałów wydawca ściśle wypełni,
t e s s a r c z y k

(732-1-6) przy Plaou Szczepańskim pod L. 392. Gołębićj.

"Antoni Kiobukowski, redaktor odpowiedzialny.

przedan _ __ ___ _____
u właścicielki domu pod Nrem 276 przy ulicy

(726-2-3)
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W  Drukarni „Czasu. Antoni Czaphń&kt, rządzca drukarni.


